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3A.K ANOWICKE — Kiosk A.. Łm s Bje*
BRAS ŁAW  — Wilca i  8 - -  O. L ^ i *
P S U JA  — Kowkin
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Ksieg W w »■:, 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
EO EO D ZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „K aes ' 
SiŁBnK — Sklep ..Jedność11 
LIDA — ni. Suwalska 18 — S. Matecki 
ŁUNINIEC — K sięgarnia Kolejowa „Sncfc 
WOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa .R arb 
N IEŚW IEŻ — n i  Ratuszowa — K sięgarnia Poi*** 
NOWOGRÓDEK — Kiosk S t. Michalskiego

S, SWIĘOLAJfT — K sięgarnia Tcto. „Ruch ‘
OSZMIANA - Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRCDZIP — ui. W ileńska 15 — T. Gurwic*
PIŃSK — E^nciusski 42, filja  Wydawnictw 
POSTAWY -  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkoi&ej 
bTO ŁPCl- -  Łsięgarnia T-wa ,,RucL"
3ŁONIM - ''in d esek a  30, filja Wydawnictw 
SM.ORO-ONIK — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St. ŚW IĘClAHY — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Mai* W 
3ZARKOW9ZGZYZNA — M. Mindei, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberm aa, kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk K sięgarni Kolejowej „Ruch*1

lP R  EN Tn.iP.R.ATA miesięczna z odniesieniem 
doan, lrab z przesyłką pocztową 4 ri., za­

granicą 7 tf . Konto czekowa PKO. Nr. 80.259. 
W apraatlaży detal. cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem, 
R edakcja rękopisów njeaamówioaiyoh nie 

zwraca. A dm inistracja nie nwaględnia za­
strzeżeń co do rcenłieeecałełua ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-sspaltowy w tekście 40 gT. Za tekstem  30 gT. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa miłłmefar 60 gr. W  num erach świątecznych osraa z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i  tabelaryczne o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w tekście i za tekstem  
6-ciosspaltowy. Adami _s j a c l a  nie przyjm uje zastrzeżeń 00 do miejsca. Term iny druku  A dm inistracji nie obowiązują.

W poniedziałek 16 listopada od 
będą się wybory do Zarządu W i­
leńskiej Izby Rolniczej. Naśza Iz­
ba jest jedyną Izbą w  związku  
izb polskich, która jniała „napra- 
wiacką“ opinję, jakkolwiek „na­
prawiaczy" było w poprzednim 
składzie Izby o wiele mniej niż 
ich przeszło obecnie. Rzecz natu­
ralna, że „naprawiacze" będą się 
starali opanować zarząd, aby po­
tem z Izby Wileńskiej urządzić 
swą wypadową fortecę na znacz­
nie szerszy zakres.

Naprawiaczy -  osadników wesz  
to aż 16 do nowej Izby. Dowodzi 
to wielkiego zgrania i dyscypliny  
tej grupy, dowodzi to również

wprost indolencji grup poszkodo­
wanych. Cóż bowiem ilościowo  
reprezentuje u nas osadnik? —  
Znikomy odsetek ludności i zniko 
my udział w majątku rolnym. —  
Można uważać, że osadnik jako 
były żołnierz, jako element szcze­
rze polski zasługuje na specjalne 
poparcie, ale w takim razie dla - 
czegóż ma być reprezentowany 
przez jednolity pod względem par 
tyjnym element przez partję „na­
prawiaczy". Ani ziemianie, ani 
włościanie, ani inteligencja rolna 
nie weszła do Izby jako „partyj - 
nicy". Osadnicy nic nie są winni, 
że ich „naprawiacze" opanowali, 
to też nie trzeba się temu podda­

wać i nie trzeba identyfikować słu 
sznych interesów osadników z po­
lityką tych, którzy tą firmę tak 
dobrze wykorzystać umieją.

Coprawda „naprawiacze" skry­
wają partyjność swej organizacji, 
swej dyscypliny, ale to są rzeczy 
tak już dziś ogólnie znane, że w  
chwilf tak poważnej, jak wybory  
należy rzeczy nazywać ich w łaś-  
ciwerni imionami.

Charakter sytuacji właśnie na 
tern polega, że z jednej strony ma 
my energiczną mniejszość posiada 
jącą kierowników w postaci pp. 
Malskiego, Kąmińskiego, Żukows,- 
kiego, Taurogińskiego, Dębickie­
go,którym podlega 16 ludzi w spo

sób niezwykle karny dążąc do pew  
nych zupełnie określonych polity­
cznych celów, z drugiej strony 
szereg ludzi, czasem bardzo w y­
bitnych, czasem przedstawiają - 
cych pierwszorzędne kwalifikacje, 
ale ludzi biorących całkiem na 
serjo apolityczność i apartyjność 
Izby Rolniczej, chcącej tu praco - 
wać zawodowo, a nie w  celach ja 
kichś partyjnych rozgrywek.

Aby jednak apolityczność i a - 
partyjność Izby Rolniczej Wileń­
skiej utrzymać, aby móc spokojnie 
i z pożytkiem pracować, należy  
przedewszystkiem naprawiaczy do 
współpracy nie dopuścić. To jest 
na dziś najważniejsze zadanie.

Jeśli naprawiacze wejdą do zarzą 
chi prace Izby wyskoczą z szyn.

Wiemy jak trudno przeciwsta - 
wić ludzi niezorganizowanych  
jakiejś grupie zorganizowanej i 
zdyscyplinowanej. Zaczyna się na 
tycłyniast powtarzanie, zaskaki - 
wanie, wygrywanie personalnych 
ambicji i ambicyjek i cały szereg 
tern podobnych chwytów, na któ­
re grupa zdyscyplinowana i zor - 
ganizowana pozwolić sobie może. 
Podczas w yoorów 1935 na czele 
rządu stał premjer Sławek, który 
nie lubił „naprawiaczy". A jednak 
prawie każdy niższy urzędnik na 
naszym terenie był przekonany, że 
rząd na całego właśnie „napra -

Teraz na czele 
ministerstwa rolnictwa stoi p. Po­
niatowski, do którego entuzjasty­
cznie ustosunkowują się w Polsce  
tylko trzy grupy: 1) skrajna lewi­
ca opozycyjna, 2)  politycy żydów  
scy, 3 )  naprawiacze. Należy więc  
sobie wyobrazić, że z tych dob - 
rych politycznych stosunków z mi 
nistrem „naprawiacze" potrafią 
odpowiednie polityczne walory 
wyciągnąć.

Byłoby dobrze, aby wszyscy  
ludzie, którzy nie chcą wprowa - 
dzać do Izby Rolniczej polityki 
partyjnej, potrafili się naprawia - 
czom przeciwstawić przy wybo - 
rach poniedziałkowych. Cat.
mmi n  ■ — 1— r ~  T m * »

Wybory do Izby Rolniczej w poniedziałek
wiaczy" popiera.

Konny patro l M a ro k ań czy k ó w (Pałac k ró l*  v*ski w Maih-v»ić

WOJSKA NARODOWE NIE PRZERWAŁY NATARCIA
■■■ a bron z Sowletiw jedzie

PARYŻ. Pat. „Le Matin" donosi, 2e z Sebastopola 
wypłynęły dwa statki sowieckie z zapasami ma ter ja łu 
wojennego. Jeden z tych statków wiezie transport 
pocisków, bomb i torped powietrznych, drugi i l ś  
czołgi I samoloty najnowszego typu oraz kilkudzie­
sięciu pilotów.

...a komitet gaefa
LONDYN. P at. K om itet nadzoru w spraw ie nieinterw encji odbył 

wczoraj popołudniu dłuzsz" posiedzenie, k tóre trw ało  od godz. 16-ej i 
przeciągnęło się do późnego wieczora.

D yskusja toczyła się nad angielskim projektem  wprowadzenia 
kontroli ścisłego przestrzegania nieinterw encji w H iszpanji. P ro je k t uzgo 
dniony już poprzednio w podkom isji został przy ję ty  przez korni - 
sję z w yjątkiem  dwócn punktów, które rinznstają w zawieszeniu, a  m ia 
nowicie:

1) K w estja rozważenia kosztów ntrzym ania terenie H iszpa­
nji sieci obserwatorów.

2) K w estja  nadzoru nietylko wzdłuż granicy i w portach, ale i 
kontroli napow ietrznej wobec lądujących w H iszpanji samolotów.

W pierwszej sprawie zdecydowano zwrócić się do rządów, repre 
zentrw anych w komitecie, czy gotowe są b rać udział w kosztach organi 
zacyjnych nadzt ru.

W drugiej sprawie postanowiono zasięgnąć rady  rzeczoznawców 
lotniczych w celu określenia, jakiego rodzaju samoloty winny być uzna 
ne za wchodzące w zakres pomocy wojskowej i przeto podlegające zaka 
zowi wywozu w odróżnieniu od samolotów, m ających charak ter wyłącz­
nie kom unikacyjny lub handlowy.

Gwałtowny kontratak czerwonych
LONDYN. P at. A gencja R eutera donosi z M adrytu: Oddziały mi 

licji rządewej broniące M adrytu, rozpoczęły bardzo silny kontratak , na 

cierając od bram  m iasta w  ciągu nocy. Pow stańcy w wyniku tego kon tr 

ataku zostali w yparci poza C»sa del Campo.

Oczyszczony teren i wzmocnione pozycje
RABAT. PAT. Komunikat stacji radjOwCj w Sewilli z godz. 8,30:
17 dywizja piechoty, przeprowadzająca operacje pod Madrytem, doko­

nała ostatecznego oczyszczenia i umocnienia zdobytych przez powstańców po- 
zycyj. Dokonano również wyrównania frontu przed mającym wkrótce nastą­
pić generalnym atakiem. W  rękach wojsk powstańczych znajduje się cały pra­
wy brzeg rzeld Manzanares. W  dniu wczorajszym przeprowadzBy wojska rzą­
dowe wiele kontrataków. Zostały one wszystkie krwawo odparte, przyczem 
największe straty zostały zadane przez kolumnę Yague międzynarodowemu 
oddziałowi

Również krwawo odparł kontratak wojsk rządowych oddział, dowodzo­
ny przez płk. Stella. Aitylerja DOwsuińcza, bombardując budynki i urządzenia 
wojskowe w Madrycie, zniszczyła stację kolei podziemnej, służącą jako schro­
nienie dla wojsk rządowych.

Manewry pod Madrytem
S E W IL L A  P at. Powstańcza stacja  radjow a opublikowała o godz.

13 m inut 30 kom unikat następujący:
Na południe od M adrytu odbywały się operacje m ające n a  celu 

oczyszczenie terenu oraz umocnienie pozycji oddziałów pierwszej linji. 
W ojska rządo.we które usiłowały atakować na prawem skrzydle, zosta 
ły  odparte. N a lewem skrzydle nieprzyjaciel atak iwał przy poparciu 
czołgów, lecz ogniem arty lery jsk im  został zmuszony do ucieczki

Ofensywa płk. Soria na G uadalajara trw a. L in ja  fron tu  n a  pół - 
noc od M adrytu  biegnie od Sam osierra poprzez G uadarram a i Escurial 
do M adrytu.

N a froncie G uadalajara nieprzyjaciel, korzystając z mgły, zaata  
kowal przy poparciu a rty lerji i czołgów świeżo zdobyte przez nas pozy 
cje pod Almadrones. A tak został odparty  pościg trw a.

A rty lerj a gen. Y arela ma pod ostrzałem park Zachodi i w M adry­
cie.

Ustabilizowany front
MADRYT, PAT. Korespondent Havasa podaje, że front pod Madi ytem 

wydaje się ustabilizowany.
Rzeka Manzanares stanowić będzie, jak się zdaje, bazę wypadoiwą dla 

przyszłych operacyj, które zdaniem powstańców iędą decydujące.
Operacje dzisiejsze ograniczają się do działania na skrzydłach. Chodzi 

o wyrównanie pozycyj na lewym brzegu rzeki i o zniszczenie fortafikacyj nie­
przyjacielskich na prawym  brzegu Manzanares.

Pogłoski o odparciu powstańców do Getaf e
MADRYT. Pat. Oficjalnie komunikują, że wojska rządowe 

zajęły spowrotem Getafe i kilka wiosek w tym rejonie. Samolo­
ty rządowe strąciły trzy powstańcze samoloty bombardujące.

Martincz Barrfo namawia
do poddania się

TENER1FA, PAT. R ozgłośni tutę<sza podała, że Martinez Banio, któ­
rego zadaniem byłe zaopatrywanie w żywność Walencji, odbył onegdaj dłuż­
szą rozmowę z prezydentem Azanr W  czasie tej rozmowy Bam o usiłował prze 
konać prezydenta o bezcelowości >poru wobec powstańców.

W  sprawie tej prezydent Azaiw naradzał się z premjerem Largo Cabal- 
lero, który odmówił poddania się.

W obec tego B arnc opuść11 Walencję, udając się w niewiadomym kie­
runku. W yjazd jego wywołał głębokie wrażenie.

T a sama rozgłośnia podaje dalej, że wojska powstańcze posuwają się w 
dalszym ciągu ku środkowi Madrytu. Na dworcu północny rn zabrano wojskom 
rząuOn-ym a. matę.

W  (Jasa de) Can po otoczone zostały liczne grupy milicjantów. Zacięta 
bitwa toczy się w  dzielnicy unłwersyrecKuj .ia ulicach Toledo , Las Dei cias.

DWORZEC PÓŁNOCNY W PŁOMIENIACH
TOLEDO. Pat. Według ostatnich wiadomości, pochodzących 

z kwatery głównej powstańczej, oddziały kawalerji, dowodzone 
przez płk. Monasterio, zajęły miejscowość V&llegas, biorąc do 
niewoli kilkuset milicjantów.

W gazowni madryckiej eksplodował pocisk artyleryjski, po 
wodując pożar i zniszczeuie całego budynku* Wczoraj wieczór 
strąciła artyler ja powstańcza dwa trzymotorowe samoloty rządo 
we. W okolicy mostu Victoria przeszło na stronę wojsk powstań 
czych kilkuset żołnierzy rządowych. Dworzec północny stoi w 
płomieniach.

Powstańcy nie przerywają natarcia
PARYŻ, PAT. Sytuacja w M adry­

cie, 1 tfle informacyj prasy paryskiej 
nie uległa poważniejszej zmlanr' W 

iągii środy wojska rządowe i milicjan­
ci odpierali trzy ataki powstańców. W 
czasie kontrataków wojsk rządowych 
na Casa del Campo, szczególne trudno, 
ś d  miały wojska powstańcze z po­
wstrzymaniem ataku czołgów.

Legjoniścl i Arabowie zdołali jednak 
powstrzyma6 atak wielkich czołgów 
sowieckich przez podrzucenie ładunków 
dynamitowych. W  ciągu nocy łnny lic2

le wielkich budynków stoi w płomie­
niach.

Lotnictwo powstańcze pornos"1 dęż  
kie straty  na skutek zniszczenia przez 
samoloty rządowe 12 wielkich samolo­
tów  bombardujących i 8 samolotów my 
śliwskich, znajdujących się na lotnisku 
w okolicy Avila.

W  dniu wczorajszym walka pono- 
wnie rózgi rżała na ulicach Madrytu, 
zwłaszcza na południowym zachodzie. 
Dotychczas brak wiadomości o jej wy­
nikach.
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Z tycia politycznego
60 000 zł. zadeklarował 
premjer na bezrobotnych

Prezes Rady Ministrów i minister 
spraw wewn. gen. Sławoj Sktadkowski 
przyjął w dniu 10 listopada rb. dele­
gację stołecznego obywatelskiego ko­
mitetu pomocy zimowej bezrobotnym, 
o osobach: p. o. przewodniczącego ko­
mitetu prez. Kożuchowskiego, przewo­
dniczącego! sekcji zbiórki pieniężnej 
prez. Grubera oraz sekretarza wydziału 
wykonawczego dyr. Grunwalda.

P. premjer, poza kwotą ustaloną 
uchwalą komitetu dla urzędników pań­
stwowych, którą wpłaca ze swych po­
borów, zadeklarował następującą ofi- 
rę:

Z funduszu dyspozycyjnego prezesa 
Rady Ministrów zl. 2000 miesięcznie w 
ciągu najbliższych 5 miesięcy, czyli — 
10.000 zl.

Z funduszu dyspozycyjnego ministra 
spraw  wewnętrznych 10.000 zl. mie­
sięcznie również w- ciągu najbliższych 
5 miesięcy, czyli 50.000 zl.

Razem zl. 60.000.

Posiedzenie Koła Rolni­
ków Sejmu i Semtu

W dniu 9 b. m. odbyło się posie­
dzenie sekcji ustroju rolnego i melio­
racyjnego kola rolników Sejmu i Se­
natu R. P. Zebraniu przewodniczył 
pos. Hyla, Referaty O ■ ograniczeniu 
podzielności gospodarstw rolnych wy 
glosih posl. Bartczak i hr. Czapski. W 
dyskusji zabierali glos. pos. pos. gen. 
Żeligowki, Prystorowa, B o l ą d G o r ­
czyca, Sobczyk, Michalski, Kaczorow­
ski i Śląski. Po dyskusji ustalono jed­
nomyślnie, że istnieje pilna potrzeba 
ograniczenia dzielenia gospodarstw roi 
nych z równoczesnem umożliwianiem 
spłat rodzinnych.

* * * vć-
Dnia 10 b. m. przed południem od­

było się pod przewodnictwem sen. 
Rdultowskiego posiedzenie zarządu ko­
la rolników, a następnie plenarne ze­
branie Kola. Zarząd ustali! program 
prac do wykonania przed otwarciem 
sesji budżetowej.

Telewizja
i uroczystości koronacyjne

Uroczystości koronacyjne króla 
Edwarda VIII, które odbędą się w 
maju 1937 roku, wywołu ą  już ob tc tfe  
olbrzymie zainteresowanie nie tylkn w 
metropolji, ale we ws2 ystkich krajach 
imperjum.

Liczba osób które pragnęłyby być 
uczestnikami tych uroczystości, sięga 
miljonów. Chcąc udostępnić możliwie 
najszerszym rzeszom poddanych Je 
go Królewskiej Mości przepych uroczy 
stości koronacyjnych, radjo angielskie 
postanowiło skonstruować specjalną 
ruchomą stację telewizyjną, która bę­
dzie chwytać obrazy poszczególnych 
faz uroczystości i transmitować je rlo 
stacji odbiorczych na całym obszarze 
Imperjum. Rucnoma stacja telewizyj­
na mieścić się będzie w samochodzie 
specjalnie dla Łych celów zbudowanym 
którego koszr wynosi 20.000 fumów. 
Będzie to pierwsza stacja telewizyjna 
dostosowana do celów aktualnego ie  
portażu.

f f i J T O W - H H f i T O B a W 1
SKŁADAJCIE OFIARY NA POMOC 

ZIMOWĄ BEZROBOTNYM 
Konto P K. O 70.200

Angielska komisja palestyńska

Królewska komisja sześciu, która bawda ostatnio w Palestynie: od lewej ku prawej prof. Coupland, sir Laurie Hem 
— ::— ::— mond, sir Horace Rumbold i Earl Peel. — ::— ::—1

P O W Ó D Z T W O  0 25 M I L J O N Ó W
Dalszy ciąg afery żyrardowskiej

ZASTĘPCZY OBOWIĄZEK
służby wojskowej

Dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej ogłoszony

W  ostatnim  numerze „Dziennika 
U staw " ukazały się w form ie dekre­
tu  P rezydenta Rzeczypospolitej ob­
szernie już przez nas omawiane p rze­
pisy o zastępczym powszechnym obo­
wiązku wojskowym, u ję te  jako  uzu­
pełnienie zasadniczej ustawy z 23 ma­
ja  192-1 r. a wchodzące w życie od 1 
stycznia 1937 r.

„Służba zastępcza polega na obo­
wiązku bezpłatnego wykonywania p ra  
cy dla celów obrony P aństw a oraz po­
trzeb gminy lub gromady, mających 
związek z tą  ob roną".

Podlegają służbie zastępczej:

1) zaliczeni do kategorji C. D. li-

w m iu  s to u
R E W JA  NA ULICY

Amerykanie są niezmordowani w 
oglądaniu rew ji — zawsze niby girla- 
sy m achają jednakowo nogami, zaw­
sze ich to pasjonuje. W arszaw a też 
jest nigdy nie sy ta rewji, wojsko n i­
by zawsze jednakowo defiluje — zaw­
sze tłum y i zawsze tenże milkliwy 
entuzjazm.

Włochowi czy Francuzowi wyda­
wałoby że ulica jest pełna głu­
choniemych, my wiemy, że jest peł­
na rozentuzjazm owanych pat-rjotów, a 
gdy usłyszymy parę cichutkich, nie­
śmiałych pom ruków: — niech żyje! 
to wiemy i gazety nazaju trz  napiszą, 
że istny  szał ogarnął tłum y z, zachwy- 
tu.

Gdy dwóch Polaków się zejdzie — 
jeden ledwo nie udławi drugiego, by 
móc swobodniej mówić. Gdy jest sta-

cząc od hSjbliższego 1 stycznia z wy- J do Polaków — eon aj wyżej gdzieś 
jątkicm  tych, którzy przesłużyli w 
wojsku powyżej pięciu miesięcy oraz 
duchownych.

W niesiono do I I  wydziału handlo­
wego Sądu Okręgowego W arsza­
wie rekordowe powództwo cywilne, 
pozostające w związku z ciągnącą 
się od 2-ch la t spraw ą o rabunkow ą 
gospodarkę większości akcjonarjuszów 
sp. akc. Zakładów Żyrardowskich, re­
prezentow aną przez osławiony kon­
cern Boussaca.

W obec potw ierdzenia przez eks­
pertyzę sądową, że oszukańcze tran - 
zakcje dokonywane w ciągu 10-lecia 
spraw ow ania rządów w Żyrardowie 
przez końcem  Boussaca pociągnęły 
za sobą wielomilionowe szkody, mniej 
szość akcjonarjuszów  polskich zdecy­
dowała w ystąpić do sądu przeciwko 
koncernowi Boussaca i franenskiej 
spółce Comptoire de Industrie  Coto- 
nniere o zwrot sum bezprawnie podej 
mowanych w ciągu la t z kas Żyrar­
dowa, pod płaszczykiem tranzakcyj 
pożyczkowych, jak  i  dostawy surow­
ców. W ysokość powództwa wyniesie 
25 miljonów zł. Wobec olbrzym iej 
kosztów sądowych, jakie przypadły­
by od te j sumy, skarżący zgłaszają 
narazie powództwo o w artości nieo­
kreślonej do czasu ścisłego oblicze­
n ia szkód.

Pozew m niejszości akcjonarjuszów 
polskich opiera się n a  przepisach 
o spółkach akcyjnych, które przewiem 
ją, iż w lazie  nie w ystąpienia w 
ciągu roku zarządu sp. akc. o pokry­
cie szkód, upraw nienie to przecho­
dzi n a  mniejszość akcjonarjuszów. 
Pozew mniejszości akcjonarjuszów  
polskich przeciwko koncernowi Bous­
saca o 25.000.000 zł. popiera adw. H. 
W olski.

W ydział IT handlowy Sądu Okrę­
gowego w W arszawie ogłosił postano­
wienie kompletu sądzącego pod prze­

wodnictwem wiceprezesa L au tera  w 
głośnej sprawie zażaleń i wniosków 
zgłoszonych przez przedstaw icieli kon 
cernu Boussaca n a  tle  procesu o Za­
kłady Żyrardowskie. Sąd odmówił 
dopuszczenia reprezentantów  dawnego 
zarządu z ram ienia Boussaca do bez­
pośredniej kon tro li obecnej gospodar­
ki w Zakładach żyrardowskich, uzna 
jąc, żo w  czasie trw an ia  sekwestru 
tylko sąd może sprawować ta k ą  kon­
trolę i je s t ona w ystarczająca wobec 
.'składania przez sekwestr okresowych 
sprawozdań.

Sąd H andlow y zezwolił natom iast 
n a  zapoznanie się z niektórem i księ­

gami i dokumentam i w związku z eks­
pertyzą dotyczącą szkód, wyrządzo­
nych w okresie spraw ow ania rządów 
przez dotychczasową większość akcjo­
nariuszy. Biegli z ram ienia Boussaca 
będą jednakże mogli zbadać te  księgi 
pod nadzorem sekwestru . Zażalenie 
przeciwko decyzji o powołaniu nowej 
kom isji eksperstów  dla określenia do ­
kładnego s tra t, wyrządzonych akcjo­
nariuszom  polskim, Sąd postanowił 
zwrócić pełnomocnikowi koncernu 
Boussaca, gdyż żadne środki odwoła­
wcze przeciwko postanowieniom o do­
wodach nie przysługują.

Kłótnie w rodzinie

9 listopada w Niemczech

Na akademji, urządzonej z o- 
kazji 18-ej rocznicy rządu lubel 
skiego przez łódzkie PPS celebro­
wał uroczystość p. Tomasz Arci­
szewski, jeden z najstarszych 
członków partji, b. minister pra­
cy w  rządzie lubelskim i poczt w  
rządzie Moraczewskiego, obecnie  
prezes CKW PPS, jej w arszaws­
kiego okręgu i Robotniczego Tow.  
Przyjaciół Dzieci. P. Arciszewski  
jeden z b. nielicznych już przed­
stawicieli socjalistyczno -  patrjo- 
tycznej ideolog] i PPS, oddawna  
spotykał się z wściekłemi atakami 
„młodego", t.j. żydowsko komu­
nistycznego odłamu partji.

Zjawienie się p. Arciszewskiego  
na trybunie na owej akademji po­

witali łódzcy socjaliści —  żydzi 
wrzaskami —  zarzucano mu nie­
chęć do „frontu ludowego", wro­
gi stosunek do „rewolucyjnego  
proletarjatu", t.j. komuny i t.d. 
Prezes C.K.W. musiał przerwać  
przemówienie, na jego ,miejscu 
znalazł się na trybunie młody łó ­
dzki pepesowiec, p. W achowicz,  
który w ygłosił  demagogiczną ora 
cję o „proletarjacie Łodzi, który 
zna swą siłę" i t.p. —  wreszcie  
zagroził strajkiem powszechnym  
na wypadek, gdyby władze nie 
dopuściły zwycięskiego ,frontu lu­
dowego" do władzy w  mieście  
(oczywiście, że strajk taki w ym a­
gałby współpracy komunistów i 
bundowców).

Projekty ustsw skarbowych
W chwili obecnej na terenie Minister­
stwa Skarbu opracowywane są dwa 
projekty' ustaw rdawcze, a mianowicie 
projekt nowej ustawy emerytalnej i 
projekt ustawy o ulgach dla inwesty- 
cyj przemysłowych na kresach w scho­
dnich.

Projekty te mają być wniesione w 
pie/wszych dniach grudnia do laski 
marszałkowskiej. Na tym z dekretami 
już ogłoszonymi zakończone zostaną 
prace ustawodawcze na odcinku skar­
bowym, żadne bowiem inne ustawy nie 
są projektowane.

Sprytny oszust wyłudził 200.000 zł.
i zbiegi do Meksyku

2) Jedyni żywiciele rodzin i w ła­
ściciele gospodarstw  rolnych od n a j­
bliższego 1 stycznia po przeniesie­
niu do rezerwy.

3) Zaliczeni do rezerwy ponad kon 
tyngentowi od 1 stycznia do ukończe­
nia 2p la t życia.

Obowiązek ten trw a przez 5 la t i 
wyniagn sześciu dni pracy rocznie.

ZwoPtieni są : niezdolni fizycznie 
do pracy, przebywający za granicą, 
oraz ci, k tórych powołanie do służby 
byłoby ze szkodą interesu publiczne­
go lub ważnego interesu prywatnego.

D ekret przewiduje doprowadzanie 
do pracy  przymusowe.

P rz y  oddaleniu miejsca pracy po­
wyżej 5 kim od zamieszkania, powo­
łani m ają prawo do bezpłatnego za­
kw aterowania, wyżywienia i przeja­
zdu w obie strony.

Pracodawcom nie wolno zwalniać 
powołanych do te j służby według za­
sad obowiązujących przy  powoływa­
niu na ćwiczenia wojskowe. W  razie 
nieszczęśliwego w ypadku w te j służ­
bie, stosowane będą przepisy o inw a­
lidztw ie wojskowem.

Zn  niewykonywanie służby zastęp 
czej, lub uchylanie się od niej, gro­
żą grzywny do 500 zł., k tóre wpły­
wać będą na FON lub areszt do 2 
tygodni.

Podatek  wojskowy zostaje w zwią 
zku z tem skasowany, przyczem wy ­
mi erzony  jest po raz osta tn i za rok 
1936..

Holandia s/ą zbroi
Z Amsterdamu donoszą, że w ubie­

głym tygodniu oddano do użytku no­
wą łódź podw odną „O. 16“, której bu­
dowa zapoczątkowana zosti w w lu­
tym  1934 r., Nowa łódź posiada 950 
ton wyp1 m ości na powierzchni I 1.190 
ton po zagłębieniu się. Długość lodzi 
wynosi 77.50 m. szerokość 6,50 m., 
gtębol ość 4 m. Łódź zaopatrz* ..a jest 
w dw a motory Diesla o a le  1600 HP 
dla nawigacji na pjwierzc.ini i dwa 
m otory elektryczne o sile 500 HP dla 
nawigacji podwodnej. Szybkość łodzi 
wynosi 18 węzłów na powierzchni i 
9 węzłów pod wodą . Uzbrojenie łodzi 
składa się z 8 wyrzutni torped 530 mm. 
arm aty kalibru 8.8 cm. i 2 karabinów 
maszynowych. Załoga składa się z 36 
marynarzy i 5 oficerów.

ktoś gdzieś szepcze, n ik t nie ma od­
wagi publicznie krzyęzeć, przemawiać. 
Jesteśm y narodem gadułów — nie 
mówców.

Co sio najwięcej podobało w re­
w ji?

Że generałowie szli pieszo! Była 
to inowacja, dotychczas zawsze tkw i­
li na trybunie. Dziwiono się, że jest 
tylu generałów.

Dobosze ułańscy w ypraw iają zdu­
m iewającą gim nastykę. Nim raz u- 
derzą w bęben, dem onstrują wszystkie 
m chy  rąk  szwedzkiej gimnastyki. 
Efektow ne i zabawne.

Lotnicy, choć mniej barw ni od u- 
łanów — zbierali więcej szeptów po­
chwalnych. Tłum zdaje sobie rację, 
że aeroplan, to  lepszy obrońca ojczy­
zny niż koń.

Gdy defilowały kulomioty, ciągnię­
te  przez konie, z lu fą  wycelowaną 
prosto w ich zad — jakaś 5-letnia 
dziewczynka w ykrzyknęła:

— To one przed strzelaniem  w 
nieprzyjaciela zawsze zaczynają od 
zastrzelenia konia.

P iękny dowód jak  troska o spraw 
ną obronę narodową absorbuje oby­
wateli od dzieciństwa. .

Mimo powagi rew ji, pośmiano się 
z pewnkaczek. Że chodzą w nierów­
nych szeregach i praw ie w nogę — 
w yobrażają sobie, że są wojskiem. 
W  dniu dobroci dla zwierząt — ow­
szem, niech m aszerują, ale tu  mię­
dzy kaw alerją, a tankam i..

Jeden tank  sta ł w tłum ie i natu ­
ralnie został zepsuty. Z zasiekami 
drutów  kolczastych, z rowami tank 
da sobie radę, ale nie z ciekawską 
publicznością.

Zmotoryzowane oddziały zakaso­
w ały wszystko. W idok arm aty  wie­
zionej przez m otor je s t dużo bardziej 
groźny, niż wleczony przez konie. 
Łoskot szedł na całą ulicę od potęż­
nych au t taśmowych. D la asfaltu  
tak i masaż to nienajzdrowszy.

KaroL

W Monachjum obchodzono uroczyście dzień 9 listopada, gdyż tam właśnie 
padły pierwsze ofiary walk o nowe Niemcy. Na zdjęciu składanie wieńców ka 

nclerza Hitlera na grobach 16 poległych

Tematem sensacyjnego dochodze­
n ia  władz policyjno - śledczych, je s t 
ogromna afe ra  dokonana przez jedne­
go z kupców branży fu trzanej, nie­
jakiego Rom ana vel R ubina Trubine- 
ra, mającego wielki skład fu te r przy 
ulicy N ow iniarskiej 2 w  W arszawie, 

j T rubiner uchodząc za bardzo za- 
| możnego kupca, cieszył pię wśród 
| dostawców nieograniczonym kredytem. 

N a wiosnę roku bieżącego, Trubiner 
popadł w znaczne trudności finanso­
we. W  ciągu niespełna dwóch mie­
sięcy zdołał zakupić na weksle tow a­
rów w artości ponad 200.000 złotych. 
Były to  najkosztowniejsze futra, sre­
brne lisy, breitschwantze, karakuły, 
nurki. Skórki te  częściowo spienię- 

| żył za gotówkę kupcom z prowincji. 
Zdobywszy pieniądze kupiec upla- 

| nował aferę, k tó ra  częściowo się po­
wiodła. Pewnego dnia T rubiner o- 
świadczył, swym wierzycielom, iż 
je s t ciężko chory i wyjeżdża na ku ra­
cję do K arlsbadu, interes zaś pozo­
staw ia pod opieką żony, Ryfki.

Nieuczciwy kupiec zam iast na ku­
rację udał się w raz z resztą  skórek i 
zdobytą gotówką do Gdańska. Tam 
spieniężył cały towar, poczem w yje­
chał do A m eryki i osiedlił się w  Me 
ksyku

W  W arszawie pozostała żona i 
podczas gdy kupcy z całem zaufaniem  
nadal udzielali kredytu, spieniężała 
pozostałe nieruchomości i tow ary z 
zamiarem wyjazdu do męża. Tymcza­
sem nadszedł term in płatności weksli. 
T rubinerow a prosiła o prolongatę te r­
minów do czasu powrotu męża, k tó ­
ry  jakoby m iał poważnie zaniemóc w 
K arlsbadzie.

Zbyt długa nieobecność T rubinera 
'wydała się podejrzaną jego wierzycie­
lom. Zaczęli na w łasną rękę prowa­
dzić wywiad i przypadkowo usta lili 
że Trubinerow a s ta ra  się o uzyska­
nie praw a w yjazdu do Ameryki. W  
urzędzie em igracyjnym  złożyła odpo 
wiednie papiery  i m. in. tak  zw. afi- 
davic od męża.

To zdemaskowało aferzystów  i wy 
wołało is tn ą  panikę wśród kupców 
branży fu trzanej, k tórzy zaangażo­
wali się w interesach Trubinerów. Do 
władz prokuratorskich wpłynęła maso 
wa skarga ich wierzycieli. W  w yni­
ku podjętego dochodzenia T rubinerc- 
wą aresztowano. Po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego aferzystkę 
osadzono w więzieniu dla kobiet na 
t. z w. Syberji.

Znalezione przy niej pieniądze n- 
zyskane ze sprzedaży nieruchomości

Czterdziestolecie
fundacji Nobla

W  1896 roku, a  więc przed okrą­
gło 40 la ty  została stw orzona funda­
cja im. A lfreda Nobla. Odsetki pły­
nące z sumy 48,4 miljonów koron 
szwedzkich przeznaczone są na wypła 
cane corocznie nagrody dla najw ybit­
niejszych uczonych z dziedziny che- 
mji, fizyki i medycyny. W  myśl s ta  
tu tu  fundacji osobną nagrodę o trzy­
muje pisarz za dzieło literackie o 
błębokich w artościach ideowych oraz

W W A R S Z A W I B  
„ S Ł O W O "

Jest do n abycia  w kioaka  
aa K rakow skicm  P ized m ieśc iu  

k e to  botem E u rop ejsk iego  
oraz na dw orca.

Pielgrzymki co Mekki
pod osłoną wojska

KAIR, PAT. Trwające od paru lal 
rokowania Egiptu z Hedzasem zostały 
zakończone zawarciem układu, którego 
mocą zgodnie z odwieczną tradycją 
pielgrzymki do Mekki z darami Egiptu 
na nowo odbywać się będą pod osłoną 
sił zbrojnych Egiptu.

Ibn .  Saud po objęciu władzy nie 
zgodził się na tę  asystę i wobec tego 
od kilku iat pielgrzymki egipskie nie 
odwiedzały Mekki.

Kinooperator
—  bohaterem

W tnałem miasteczku węgierskiem 
Tata wydarzyła się w tych dniach nie­
codzienna tragedja. Oto podczas 
przedstawienia filmowego w kabinie

maż stanu, publicysta lub działacz; kinooperatora zapaliła się w pewnym 
, , v . i „ i momencie taśm a właśnie Co wyswiS-

za pracę na polu zblizem a narodoW., tJanego obrazu Kinooperator posta-

Do roku 1927-go laureaci otrzym a- J nowil sam pożar Zlokalizować ; jednym 
li około 150.000 koron. W  następnych; błyskawicznym ruchem wydarł płoną-
la tach  snma ta  wzrosła osiasaiac w 'i cy flIm 2 aparatu’ P°czei11 st,umił ° g ien la tach snma ta  wzrosła* osiągając w, nakrywaj.ąc f0Zpa,0n|  taśmę płaszczem
1932 r. 170.000 kc oi i. W  roku bieżą-, gUm0Wym. Prawie jednocześnie za- 
cym fundacja sztokholmska wypłaci pajjj światło na widowni, tak że pubB- 
laureatom  kwotę około 160.000 koron. czność zupełnie nie wiedziała o groź­

nym pożarze w kabinie.
Kiedy oo dłuzbzem oczekiwaniu słu­

żba udała się do kabiny, ujrzała smut- 
Pobież ny widok. Nad zgliszczami znalezio­

no nieprzytomnego kinooperatora, do­
tkliwie poparzone ;o. W  kilka godzin 
po tem zdarzeniu kinooperator zmarł 
w szpitalu, Przed śmiercią wypowie 
dział jedno zdanie: „Czy wszyscy wy 
szli spokojnie z  kina?“.

i towarów obłożono aresztem, 
ne obliczenia ustaliły, iż a fe ra  sięga 
ponad 200.000 z.łotych. Za przeby­
wającym w M eksyku Trubinerem  wy 
słano listy  gończe i zwrócono się do 
tam tejszych władz pelicyjnych z proś 
bą o aresztowanie oszusta.
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Zajścia antyżydowskie na U.S.B.
Zawieszenie wykładów do odwołania

Wczora j  o godz.  11-ej po w y ­
kładzie z teorji p r a w a  prof. Su- 
kiennickiego doszło do ostrych 
zamieszek an tyżydowskich na U. 
S.B.

W ob ec  zachowania  się kilku Ży 
dów, którzy mimo przesadzenia  
ich po prawej  stronie sali wykła 
dowej usiłowali  s iadać po stronie 
lewej, doszło do zajść.

Za Żydajni u ję ła się lewica.
Prowokatorzy  lewicowi inicju­

jąc zajścia skorzystal i  z okazji, 
że właśnie w tym czasie w g m a ­
chu g łównym U.S.B. przebywała  
delegacja Policji i Żandarmer ji  
Węgierskiej.

Wskutek  uczynionego zamiesza 
nia, kilku żydów zostało dotkli­
wie pobi tych,  a jeden ze s tuden­
tów chrześcijan został  zraniony 
nożem.

To dało asumpt do jeszcze w ię­
kszego bicia żydów, którzy za- 
częli uciekać przez korytarze. 
v toś zatarasował drzwi od sali 
Śniadeckich, ktoś innj momen­
talnie wybił szyby i wyłąmał ra- 
j11? okienną, f rzez uczyniony o- 
twór studenci wydostali się z sali 
na korytarz a stamtąd do szatni, 
gdzie w dalszym ciągu trwało za­
mieszanie. Studenci —  żydzi sta-  
rali się przedostać do szatni, aby 
°debrać swoje płaszcze, jeden z 
n>ch w przejściu potrącił jakiegoś 
studenta, ten zareagował u- 

^erzając żyda po twarzy. Uderzo- 
ny wyciągnął momentalnie z kie­
szeni jakiś ostry, błyszczący prze­
dmiot i zasłonił się nim. Odrazu 
Powstał hałas, niedoopisania: „Bić 
żydów, oni mają noże, oni na 
nas się rzucą" rozlegało się w  
c alej szatni.

TRAGIFARSA

Ktoś nagle krzyknął: „Policja 
1(-izie“. Studenci ujrzeli rzeczy­
wiście granatowe mundury ale 
Policja, która weszła  nie była po 
Hcją wezwaną przez władze USB 
by uśmierzać zamieszki. Gene - 
rał policji i inni wyżsi ran - 
gą, a obok szereg cudzoziepiców  
W oryginalnych kapeluszach. Na­
kazie nikt się me zorjentował, 
że to wycieczka węgierska. D o­
piero p o  dłuższej chwili ktoś krzy 
knął; „Eljen Magyar", studenci 
Podtrzymali okrzyk i tylko w głę­
bi jakiś płaczliwy głos niewieści 
odezwał się: „W  imię ludzkości
Protestuję" Myślała, że to zw y­
kły okrzyk: „Bij żyda“. Tymcza­
sem gen. Kordjan - Zamorski 
zwrócił się z uśmiechem do stu­
dentów: „Zamiast bić żydów po­
witajcie gości". To poskutkowa­
ło, w szyscy  się uspokoili.

O godzinie 12-ej pozamykano  
już wszystkie drzwi do gmachu 
głównego. W szędzie kręciła się 
policja mundurowa, która pllno-

»AD WIGA KIEWNARSKA

wała,  by nie doszło do nowych 
-Tarć.

Z holu żydzi bez płaszczy zo­
stali wyrzuceni  na podwórze,  a 
s tąd na ulicę. Wytwor zy ła  się 
tego rodzaju sytuacja,  że z j e ­
dnej strony napierała  policja, u-  
siłując przeszkodzić przeniesieniu 
sic bójki na ulicę Św\ Jańską  zaś 
od placu Skargi  młodzież tar/no- 
sila usiłujących uciec na ulicę 
żydów.

NA NOWOGRÓDZKIEJ

Tłum s tudentów udał  się do 
gmachu przy ul. Nowogródzkiej ,  
gdzie właśnie o 1-ej kończył  się 
wykład.  Woźni  z zaniepokoje­
niem patrzyli  na tylu nowych a ka ­
demików,  którzy zajęli pos te run­
ki na . s cho dach  i w szatni.  O go ­
dzinie 1-ej skończył  się wykład,

nie zdążono jednak nikogo pobić, 
bo prorektor Patkowski zaczął u- 
suwać studentów z hallu, gdzie  
pozostali tylko żydzi. Tłum stu­
dencki próbował raz jeszcze sfor­
sować grube drzwi wejściowe,  
ale gdy się to nie udało, skiero­
wali na ul. Nowogródzką na Za-  
kretową do Zakładów bjologji po­
dobno z zamiarem wykąpania  
żydów w basenie, znajdujących 
się w podwórku Zakładu. W  hal­
lu zakładu połamano tablice ogło­
szeniowe rozmaitych organizacyj 
żydowskich USB. poczem pocho­
dem udano się na ul. Mickiewicza. 
Po drodze poturbowano kilku prze 
chodniów - żydów.

Na widok policji, która stała 
na rogach ulic studenci- wznieśli 
entuzjastyczne okrzyki: „Niech
żyje policja polska". (A)

W klinikach na Antokolu
(P ). W ubiegły piątek po zaj­

ściach antyżydowskich studenci chrze­
ścijanie złożyli prof. Michejdzie pety­
cję a  wyznaczenie stałych miejsc ży­
dom po lewej stronie sali od 4 ławki. 
Odpowiedź, według słuw prof. Michej­
dy, otrzymać mieli w dniu wczoraj­
szym.

Nie otrzymano jej jednak. Przed wy­
kładem zaś w klinice na Antokolu — 
prof. dr. Januszkiewicza, po otworzeniu 
sali większa grupa żydów zajęła de­
monstracyjnie miejsca pc stronic pra­
wej. Wynikło stąo zajście. Ze względu 
na interwencję adjunkta dr. Klukow- 
skiego zapanował spokój, studenci 
chrześcijanie opuścili jednak salę wy­
kładową. Wykład prof. Januszkiewicza 
odbył się wyłącznie dla żydów.

Po jego ukończeniu zaiścia rozpo­
częły się znowu, już nazewnątrz gma 
chów, na terenie szpitala, żydzi scho­
wali się do zakładu anatomji patolo­
gicznej. Zajściom na tym  terenie za­
pobiegł prof. dr. upoczynski, wzywając

do spokoju i obiecując na terenie sw e­
go zakładu żydów rozsadzić i usunąć 
asystenta żyda LuxCnburga. Wobec te ­
go studenci aryjczycy opuścili zakład.

W  tej samej chwili przybył na teren 
klinik uniwersyteckich Rektor prof. dr. 
Jakowicki, który demonstrującym aka­
demikom oświadczył, że na petycję, 
wręczoną prof. dr. Michejdzie daje od­
powiedź odmowną. Nie jest bowiem w 
mocy nakazania czegokolwiek żydom, 
zważywszy, że mają oni wszelkie p ra­
wa równe studentom innych wyznań, 
zagwarantowane przez Konstytucję. 
Jednocześnie stwierdził, że delegacji 
studentów żydów oświadczył, iż nie­
ma Im praw a wyznaczać miejsc i tylko 
ze względu na zachowanie spokoju ra­
dzi un siadać z lewej strony sal.

Te słowa dały prawdopodobnie ży­
dom asumpt do zajęcia w  salach kli­
nik uniwersyteckich miejsc ze strony 
prawej w  sposób demonstracyjny.

KRONIKA WILEŃSKA

PiĄTEK 
D iii 1 3  

|Stanisław ( K 
Ja tra  

Jakanda

W n k M  i ł t i c i  g 6.44 

$ach*4 i l ł i t a  g. 3.21

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 12 listopada 1936 r.

Ciśnienie średnie: 763.
Temoeratura średnia: + 4 .
Temperatura najwyższa: +7 .
Tem peratura najniższa: +2 .
Opad: —
W iatr: południowy.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: dość pogodnie.

DYŻURY A PTEK
Dziś w nocy dyżurują ap tek i: Soko 

łowskiego (Tyzenhauz.owska 1), Cho- 
mic/.cwskiego (W ielka Pohulanka 25) 
M iejska (W ileńska 23), Turgiela (Nie 
uiiccka 15), Wysockiego (W ielka 3).

Hotel Europejski
Pierw 32G iz<dri5  

C eay  przystępne. T elelon y  w po 
kojeeb. W isfD o o ło w i ,

*

Dr. Med. FELIKS DŹiUfiLL
W  WIEKU LAT <*0

po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony św . Sw. Sakramen­
tami, zmarł w W arszawie dnia 9 listopada 1936 r.

Eksportacja zwłok z dworca osobowego w Wilnie do ko­
ścioła Księży Misjonarzy odbędzie się w piątek, dnia 13-go b. in 
o godz. 17-ej.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione W  sobotę, dnia 
14-go b. m. o godz, 9-ej rano, poczem nastąpi pogrzeb na cmen-j 
tarzu Rossa.

O czem zawiadamiają pogrążeni w  nieutulonym bólu

ŻONA, SYNOWIE, RODZICE i RODZEŃSTWO.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Giewartowski Edmund z W arsza­
wy, Milintiewa Olga z Estonji, Brande 
Syłja z W arszawy, Szafran Sergjusz z 
W arszawy, Sabuniewicz Adolf z Bra- 
sławia, Karpowicz Tadeusz z Oszmia- 
ny, Mikiewicz Stanisław Witold z W ar 
szawy, Jozanis Alfons z Nowego Po- 
hostu, Chrząszczowa Natalja z W ar­
szawy, Kutko Rywe z Lidy, Sałkin Ra­
ja z Lidy, Szweneebraum Lejba z Żu- 
pran, Uścinowicz Mieczysław z Bara­
nowicz.

Zawieszenie wykładów na II. S. B.
(P) W  gmachach uniwersyteckich wy 

wieszono ogłoszenie następującej tre. 
ści.

„W obec zakłócenia porządku na te ­
renie Uniwersytetu Stefana Batorego: 
1) przez podjęcie bójki na sali Śnia­
deckich w ooecnosci wykładającego 
profesora, 2) przez pobicie sześciu stu­
dentów żydów na terenie KUnik i Szpi­
tala wojskowego, 3) przez wywołanie

bójki w westibulu instytutu im. J. Śnia­
deckiego i nieiicującej z godnością a- 
kademicką ucieczki przed wylegitymo­
waniem zawieszam aż do odwołania na 
wszystkich Wydziałach wszystkie wy­
kłady i ćwiczenia i wdrażam dochodzę, 
nie dyscyplinarne przeciwko znanym 
sprawcom pobicia.

(— ) Jakowicki, Rektor".

Wypadki uliczne w związku z Zr Jciami
u. s. B.

Komfortowo urządzony

Hotel St. Georges
w Wilnio

A f i n w i i t j r ,  liz  e tk i, tc k f i t j r  w m - 
k a |irk . Ceny birdza przyitfpm t.

na
WILNO. W  związku z zajśdam i na 

U. S. B. (o czem piszemy na str. 6) 
zanotowano w mieście następujące wy 
padki:

USUWANIE ŻYDÓW Z LOKALI 
PUB! ICZNYCH.

W czoraj w godzinach wieczornych 
grupy młodzieży obc lodziły lonule pu­
bliczne w śródmieściu, wzywając ży­
dów do  usunięcia się

jedna z takich grup po wejściu do 
cukierni Sztralla (Czerwonego) po za­
żądaniu od orldeso-y zagrania „W ar­
szawianki", zwróciła się ku oaecnym 
na sali: zostawiamy żydom minutę cza 
su m opuszczenie lokaiu.

Policja, która w chwilę potem zja­
wiła się w cukierni, natychmiast w y­
cofała się, bowiem żydzi bez protestu 
wyszl z lokalu.

POBICIE ASYSTENTA RUBIN- 
SZTEJNA.

Wczoraj wkrótce po zajściach na 
terenie U. S. B , grupa młodych ludzi 
pobiła na ul. Sierakowskiego powraca- 
ącego z zakładu biologji esystenta me 

dycyny Rubinsztejna (syna rabina). U- 
derzony teczką po głowie |  teczką w 
twarz r'ub*nsztejn udał się do policjan­
ta, powiadamiając o zajściu.

* **

W  ciągu wieczora zanocowano m. 
in. pobicie żyda na uL Lunwisarskiej 5 
innego żyda na ul. W. Pohulanka.

W  tym  ostatnim  wypadku poszko­
dowany zeznał w komisariacie, że ucie­
kając do pobliskiego sklepu zgubił 50 
złotych.

W  ciągu dnia po mieście krążyły 
wzmocnione posterunki policji, która za 
pobiegała wszelkim zajściom.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Choroszczański Józef, kupiec z War 
szawy, Majewska Michalina z W arsza­
wy, ścigalska Marja z W arszawy, jnż . 
ProszkowsU Dymitr z W arszawy. Wer 
ner Aser z Berlina, Hugo Peter z Bia­
łegostoku, ks. Gorodziszcz Piotr z Gro­
dna, Limbach Izydor z Warszawy, Bran 
de Hanna z Warszawy', Smuljans A- 
rons z Rygi, inż. Krukowski Edward z 
Warszawy, adw. Goldbium Stefan z 
Warszawy, dyr. Garbusiński Tadeusz 
z Warszawy, prezes Kożuchowski Jó­
zef z W arszawy, Klawe Czesław z W ar 
szawy, Lapczyńska Irena z Wołkowy-

TEATR I MUZYKA.
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dziś, z powodpu próby generalnej — 
teatr nieczynny.

— Jutrzejsza premjera „Frasquita". 
Jutro, premjera melodyjnej op. Lehara 
„Frasąuita", V

— Pianista amerykański S. Czerkas 
ki w Konserwatorjum. Dziś wystąpi 
w sali Konserwatorium uczeń mistrza 
Józefa Hofmana młody amerykański pja 
nista S. Czerkaski, który pomimo mło­
dego wieku od kilku lat koncertuje z 
powadizeuiem w Ameryce, JaDonji, i 
innych krajach. Artysta wykona nastę- 
pujęcy program: Bach — Liszt — ła n  
tazja operowa i Fuga g-moll, Brahms 
— W arjacje i Fuga na temat Haendla 
Chopin — Ballada f-moll 2 mazurki 
Nokturn i Valse brillante, Yasuji Ki- 
yese — Taniec i Wiosna na nodgór- 
kach Godowski — 2 poematy walco­
we na lewą rękę. Listzt — Fantazja 
„Don Juan".

B Joty nabywać można do godz. 4 
popoł. • w kasie teatru „Lutnia"' od 
godź. zaś 5-ej w sali b. konserwator­
ium.

— T eatr M iejski n a  Polmlance.
Dzisiaj w piątek wieczorem (o godz. 
8.15), po cenach propagandowych, po­
wtórzenie cieszącej się nadzw ' czaj- 
nem powodzeniem współczesnej sztu­
ki W. W ernera „LUDZIE NA K R Z E "

Od

SENSACJE WYKOPALISK 
tawidgródzkich

Groby z IX czy X wieków? —  Komisja ministerjalna 
bada zabytki. —  Wielkie prtce wykopaliskowe roz­

poczną się na wiosnę.
ko na przeszłość Dawidgródka, 
lecz nawet kraju nadniemeńskie- 
go, ponieważ istnieje wersja, że 
syn Dawida Igorewicza, W siew o-  
łodko, rzekomo był protoplastą 
książąt udzielnych grodzieńskich..

Jednocześnie p. Teofil Jetschin, 
nauczyciel w Dawidgródku, któ­
ry jeden z pierwszych zaintereso­
wał się sprawą wykopalisk i pisał 
już o niej do prasy, nadsyła nam 
wiadomość, że sprawą nareszcie 
zainteresowały się sfery naukowe. 
W ubiegłym tygodniu badał zabyi 
ki Konserwator Okręgu Lubelskie­
go, który przesłał obszerną rela­
cję do ministerstwa W.R. i O.P. 
—  W dniu 9 b.m. przybył do D a­
widgródka jeden z profesorów, 
uczonych - archeologów, delego­
wany przez ministerstwo.

Ciekawe,m jest, iż nowi badacze  
skłonni są rzekomo przypisać w y-

Od dyrektora muzeum i kusto­
sza zamku królewskiego w Grod­
nie, p. Józefa Jodkowskiego, o- 
trzymaliśmy w tej sprawie nastę 
pujące uwagi:

„Aczkolwiek A. Jelski w „Slow. 
Geograf." przypisywał założenie  
Dawidgródka księciu Danile Dani- 
łowiczowi w końcu XiV w., naz­
wa miejscowości wskazuje, że 
musiał gród Dawida powstać zna­
cznie wcześniej. Najprawdopodo  
bniej został założony przez księ­
cia Dawida Igorewicza w  drugiej 
połowie, czy też w końcu XI w ie­
ku.

Ponieważ wykopy na grodzisku 
były prowadzone nie przez w y­
kwalifikowanych robotników i 
bez fachowego nadzoru, przeto 
obecnie jest niezmiernie trudno u- 
stalić jakich czasów sięgają odna­
lezione groby.

Zniszczenie centralnej części 
grodziska należy uznać -za w an­
dalizm, przeto i wznoszenie na 
grodzisku cerkwi murowanej w in­
no być zaniechane, gdyż w  głę­
bokich wykopach wiele cennych 
dla nauki rzeczy zostanie zmarno­
trawionych.

W  każdym bądź razie nie może 
być mowy o prowadzeniu dal­
szych robót budowlanych na gro­
dzisku, zanim władze konserwa­
torskie nie zorganizują systema­
tycznych badań grodziska, które 
mogą rzucić wiele światła nietyl-

kopalisko jeszcze bardziej w cześ­
niejszemu okresowi, niż to myśmy  
przypuszczali, a mianowicie o-  
kreślają je na wiek lX-ty, X-ty. 
Również dowiadujemy się, że na 
skutek interwencji odnośnych  
czynników, dalsza budowa cer­
kwi na górze zamkowej powstrzy  
mana została aż do wiosny nara- 
zie o dalszych losach rozstrzyg­
nąć mają prace wykopaliskowe, 
które z wiosną właśnie będą roz­
poczęte.

Należy się liczyć z nowemi, sen 
sacyjnemi odkryciami.

Jutro proces „bliźniaka Z.
Romana Biernackiego

WILNO. —  W  dniu jutrzejszym I na 4  lata więzienia. Od powyż-  
przed Sądem Apelacyjnym w  Wil szego wyroku odwołał się tak pro 
nie rozpocznie się proces W łady- kurator, jak i obrońcy, wskutek
sława Romana Biernackiego, jed 
nego z czołowych działaczy ŹZZ 
wsławionego antypaństwową ro­
botą w  pamiętnych dniach lidz- 
kich.

Jak wiadomo.proces ten w szczę  
ty na skutek interwencji prokura­
tury, skończył s :ę w pierwszej 
i.istancji skazaniem Biernackiego

czego sprawa ta znalazła się  w 
pierwszych dniach listopada przed 
sądem Apelacyjnym. W obec ko­
nieczności sprowadzenia na roz­
prawę osk. Biernackiego, pozo­
stającego w  więzieniu w  Grodnie 
Sąd odroczył rozpoznanie sprawy  
do 14 b.m. Z. A.

tu a r  w spaniałe widowisko, tragedja 
genjalnego niemieckiego poety F r. 
Schillera „INTRYGA I  MIŁOŚĆ' ‘ w 
nowym przekładzie .Tuljana Tuwima.

— TEA TR ARTYSTYCZNO - L I 
TER A C K I „N O W O ŚCI". Dziś, p ią  - 
tek 13. 11.—w dalszym ciągu świetny

ju tra , soboty w raca n a  reper- program  okolicznościowy z udziałem

powiększonego zespołu pt. „M arsz Li 
stopaeiowy'‘ . I i ił

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — R jk  2000 
FAN — Wierna rzeka.
CASINO — „Szyfr Nr. 77". 
ŚWIATOWID — Śmiertelny skok. 
Al 1R1A — Anna Karenina.

48) .

D R O G A  H E L E N Y
—  Jakie dzieci Jasieńko? Do jakiego Jasiu?
—  No tam  Macocha icli posłała, ale ona była niedo­

bra. I mówi ta Małgosia do tego Jasia.....
—  Ach, więc to Jaś ii Małgosia?
—  I mówi ta Małgosia: —  nim bij bracisku z tej kałuży. 

Ale on nie posłuchał i zrobił się w konika i ona na nim w sęęęę-  
dzie jeździła.

—  Patrzcie państwo, jakie to praktyczne! A swoją dro­
gą lepiejby było żeby Jaś zmienił się w areoplan, albo w nie - 
wielki chociaż samochodzik. Bardzo, zacofane są te bajki dla 
dzieci; przydałoby się nowe, zaktualizowane wydanie —  wtrą­
ciła, w ypadkowo jeszcze obecna Antonina.

W szelka interwencja peszyła Jasię. Dziedziczyła nad ­
mierną obrażliwość po matce. MMkła nadąsana i po chwili 
oznajmiała z łezką w głosie:

—  Już pani nigdy nie opowiem.
Helena musiała długo błagać o przebaczenie, całując z 

niepojętem wzruszeniem szczupłe, drobne ramionka, karczek 
pokrył v jaśniutkim jak u nowonarodzonego kurczęcia puchem.

Cóż za szkoda! Co za niepowetowana szkoda że włas - 
nego dziecka w  tym wieku prawie nie znała. Aż wreszcie ob­
łaskawiona Jasia raczyła przebaczyć i uśmiechając się słonecz­
nie zapowiadała:

 T o  już pani opowiem. O Cerwonym Kapturku pani
zna?

Miała głosik niezwykle czysty i dźwięczny W ym awia­
ła wszystko prześlicznie, niezwykle precyzyjnie, za wyjątkiem  
syczących spółgłosek. Jej bajeczki łagodnie usypiały H e le ­
nę, jak kołysanka wygrywana na staroświeckiej pozytywce.

Małe kobieciątko znało moc sw ego uroku. Jasia nie zawa-  
chała się wyzyskać sympatji swej nowej przyjaciółki, w  celu 
przeprowadzenia chytrze uknutego planu. Zaczęła dyplomatycz­
nie, ogólnikowa, zdaleka.

—  Czy pani kotki lubi?
—  Bardzo lubię.
—  1 małe i duże?
—  Lubię koty bez różnicy płci, wieku i przekonań po­

litycznych.
—  Ja też.
Wierciła się na kołdrze, zabawnie posapując. Miała 

jeszcze dużo do powiedzenia; przytłaczał ją ten nadmiar słów  
które trzeba było jeszcze koniecznie wypowiedzieć żeby wyłusz-  
czyć leżącą jej na sercu sprawę. Dorozumiewając s ię  tych trud­
ności Helena, pomagała pytaniami.

Okazało się, że do „kawalerskich pokojów" przybłąkał 
się kot. Bardzo piękny kot zdaniem Jasi i ogromnie _ miły. 
Niestety, j|pinja znakomitej większości lokatorów o kocie by­
ła wręcz odmienna. Powiadali, że to obrzydliwe, parszywe  
kocisko, że śmierdzi.

—  Że obrzydliwe, parszywe kocisko, że śmierdzi —  pow ­
tarzała ze łzami Jasia, rozkładając rączyny w bezradnem obu - 
rżeniu nad podobną herezją.

Najgorsze było to, że pani Piotrowa zrazu dość przy­
chylnie dla przybysza usposobiona, uległa wpływ ow i w iększo - 
ści. Miały oczywiście swoją w ym ow ę i „kupki" składane przez 

kocura w niezmiennie tym samym rogu korytarza. Postanowio­

no kotowi obrzydzić przebywanie w obrębie „kawalerskich po 
kojów", zmusić do emigracji. Daremnie. Niekarmiony, bity, 
kiedyś nawet w  przystępie zdenerwowania oblany przez stróżo- 
wą w dow ę wrzątkiem —  kot powracał uporczywie. I oto zapa­
dła uchwała: —  kota się utopi.

Niełatwo przyszło Helenie logicznie zrekonstruować prze­
bieg dramatu, z pochlipywań 1 bezładnych wykrzykników dziew­
czynki. Ale kiedy już dobrze zrozumiała sprawę, była niemniej 
oburzona od Jasi. Odrazu zażądała widzenia się z Piotrową i 
jak najwymowniej uplastyczniła jej ohydę okrucieństwa w zg lę ­
dem bezbronnych zwierząt. Stróżowa wdowa, naturalnie, nie- 
omieszkała się obrazić.

—  Owa! Takie czasy nastali, że i człowieka nikt nie 
pożałuje, a pani o bezduszne bydlę tyle kramu robi. To ja 
sama niedługo, ciężko pracując, rodzonemu dziecku obiadu 
nie będę miała za co dać, a pani mnie przybłąkanego kocura 
karmić każe. Może jeszcze i mle ko dla niego kupować, kiedy 
same niekiedy przez cały dzień tylko zupą, ledwie omaszczoną 
żyjemy  ' ^

Helena przerwała potok obrażonych żalów zgłaszając goto­
wość przyjęcia kota na swoje utrzymanie. Zaproponowała rów--  
nież przerobienie stojącej bez użytku skrzynki po kwiatach balko­
nowych na kocią wygódkę. Popierając słowa czynem w yłoży - 
ła dwa złote na koszta wstępne: —  zakup piasku do celów hi - 
gjenicznych i mleka na dni najbliższe.

Zaskoczona stanowczością niedawnej swej pacjentki, 
którą dotąd przywykła widzieć zawsze apatyczną i zgaszoną, 
władczyni korytarza zmiękła i chowając nieniądze do kieszeni 
fartucha przyobiecała solennie, że teraz skoro wie że „jej pani" 
tak bardzo na tern zależy nie spotka tu już kota żadna przy - 
krość.
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N ajoięknielszy lokal film ow y w W ilniel D otkonała projekcja na nowo­
czesnej aparaturze D oskonała w idzialność, wentylacja i ogrzewanie.

Już Jutro NA OTWARCIE
czarująca i geajalna f i l * 21  T O  w arcyw esołym
artystka i śp iew aczka W I  U L w  I  I U U I  W  filmie m uzyczn.

IDZIEMY PO SZCZESCIE

MIŁOŚĆ IjŚMIERĆ wyznaczyły sobie (spotkanie 
na płonących piaskach Sahary!

Pod dwiema flagami
Aktualja i atrakcje kolorow e w nadprogram ie.

sr -  "B

Największe widowisko ostatnich czasów. 

Claudette COLBERT, Wiktor MC LA6LEN, Ronald COLMAN, RUSSELL. WKRÓTCE.

Po nominacji naczelnego Wodza Marszałkiem Polski

Moment przeglądu przez Marsz. Edwarda Śmigłego — Rydza pocztów sztandarowych wszystkich pułków naszej 
armji, które zgromadziły się na dziedzińcu Zamkowym, aby pochylić okryte chwałą sztandary przed Spadkobier­
cą Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, w chwili przekazywania Mu historycznego dziedzictwa, w postaci

buławy marszałkowskiej.

Nowy Marszałek Polski Edward— Śmigły Rydz z buławą marszałkowską w 
ręku, w  parę chwil po otrzymaniu jej z rąk P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
na dziedzińcu Zamku Królewskiego w Warszawie. Obok Marszałka Śmigłe­
go — Rydza stoi premjer gen. Sławoj — Składkowski, J. E. ks. Kardynała 

Kakowski i marszałek Sejmu Car.

Brońcie organizmu

ZIOŁA LECZNICZE D-ra BREYERA
s t o s u j e  s j  ę:

Nr, 1 — w k it ir łcb  piersiowych, kai«l«>.h, astmie,
Nr. 2 — w i lej przemianie aaater|l, reaaaatyf aiie, artretyżmie, 

chorebach skórnych, nieczystości cery 
Nr. 3 — w chorabt:h żałąlkawa alazkowych, tółtaczce  
Nr. 4 — w chorobach uarwowycb i przy ogólnem osłabienia.

M»ją zastąpić nerwowo cjaryoi herbktą cblńskąi 
Nr, 6 — w błędnicy i niedokrwistości _ ■"*
Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych  
Nr. 9 — prze czyszczarce

cena
2 , 5 0 -  zł.

3 0 0 -  . 
2 ;5 0 -  .

3,60— . 
4 20— .  
3,00— . 
1 , 5 0 -  .

S IE Ł D A  WARSZAWSKA
Z dnia 12 listopada 1936 r.

DEWIZY:
Belgja 89,90 — 90,08 — 89,72.
Berlin 212,78 — 211,94,
Gdańsk 100,20 — 99,80.
Amsterdam 286,40 — 287,10 — 285,70. 
Kopenhaga 115,94 — 115,36.
Londyn 25,91 — 25,98 — 25,84.
Nowy Jork czek 5,31 — 5,32'/2 —

5,30.
Kabel 5,31 3/8 — 5,32 5/8 — 5,30 1/8. 
Oslo 130,20 — 130,53 — 129,87.
Paryż 24,67 —- 24,73 — 24,61.
Praga 18,78 — 18,83 — 18,73. 
Sztokholm 133,70 — 134,03 — 133,37,

De nabycia w nryglnalnena opaknwaaln w aptekach, akładicb aptecznych 
ł draferjach. Adres: Dla bezpsśredalch zamówień: .POLHERBA*. Laboraterjnm 
Chem Farm., Kraków — Padgórze. Skrytka Nr. 48.

Programy radiowe
WILNO

Piątek, dnia 13 listopada 1936 r.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.25 Program dzienny. 7.30 Infor­
macje i Giełda rolnicza 7.35 Muzyka 
na dzieńdobry (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.57 Czas 12.00 Hejnał. 
12.03 Z fortepjanowych arcydzieł Fran 
ciszka Liszta (płyty). 12.40 Jak trzeba 
palić w piecach, pogadanka. 12.50 
Dziennik południowy 13.00 Muzyka pct- 
pulama (płyty) 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Koncert reklamowy. 
15,25 Życie kulturalne miasta i prowin 
cji 15.30 Codzienny odcinek powieścio 
wy. 15.40 Trzy gwiazdy na płytach. 
15.50 Bogactwa Argentyny, pog. wy­

głosi Kazimierz Łęczycki. 16.00 Zofja 
Tucker i Tino Rossi (płyty). 16.15 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Mi­
chała Rękasa. 16.30 Rewja instrumen­
tów w wyk. zespołu „Kaskada". 17.00 
Zioto Sybiru, feljeton 17.15 Koncert so 
listów. 17.50 Encyklopedja mówiona. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia­
domości sportowe. 18.15 Wil. Wiad. 
sportowe. 18.20 Jak spędzić święto? 
18.25 Ze spraw litewskich (w  jęzuku 
polskim). 18.35 Muzyka (płyty). 18.50 
Nowiny leśne. 19.00 Fragm. z pow. E. 
Orzeszkowej p. t. „Cham". 19.20 Z 
pieśnią po kraju. 19.40 Fragment ope­
rowy. 20.00 Koncert symfoniczny. 
22.30 Od pomnika do pomnika, wesoły 
skecz Wiecha. 22.45 Muzyka tanecz­
na. 22.55 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka radjowego.

Zurych 122,15 — 122,45 — 121,85. 
Wiedeń 99,20 — 98,80.
MedjoIan 2S,02 — 28,12 — 27,92. 
Helsinki 11,46 — 11,40.
Montreal 5 ,3 iy2 — 5,29.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
WALUTY:

Belgi belgijskie 90,08 — 89,65.
Dolary amerykańskie 5,32 — 5,29. 
Dolary kanadyjskie 5 ,3f'/2 — 5,28’/2 - 
Floreny holenderskie 287,10 — 285,40. 
Franki francuskie 24,73 — 24,59.
Franki szwajcarskie 122,45 — 12:1,65. 
Funty angielskie 25,98 — 25,82. 
Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80. 
Korony czeskie 17,70 — 17,20.
Korony duńskie 115,94 — 115,10, 
Korony norweskie 130,53 — 129,55. 
Korony szwedzkie 134,03 — 133,05. 
Liry włoskie 25,20 — 24,60.
Marki fińskie 11,46 — 11,00.
Marki niemieckie 114.00 — 107,90. 
Szylingi austrjackie 95,50 — 95,00. 
Marki niemieckie srebrne 122,00 —

115.00.
AKCJE:

Bank Polski 111,00 — 110,50.
Węgiel 16,50.
Lilpop 14,80.
Norblin 64,00.
Ostrowiec 30.00 
Starachowice 36,00.
Haberbusch 40 50

Tendencja przeważnie słabsza. 
PAPIERY PROCENTOWE:

3% pożyczka inwestycyjna 1-siza em.
66.00, 2-ga em. 65,25, serje nieno- 
towane

5% kolejowa 52.50.
6% dolarowa 71,75.
7% stabilizacyjna 482,50 — 482,50, ost.

dr., kupon 37,41.
8% orzem, poi. 92.00.
4 >/,% ziemskie serja piąta 49,00 
4Vo% W arszawy 5,50.
5% W arszawy sta re 57,00 — 57,25.
5<% W arszawy nowe 55,75 — 55,75 — 

56,00 (dwa ost. droibne).
5% Lodzi nowe 49,38.

Tendencja dla pożyczek przeważnie 
słabsza, dła listów słabsza.

URZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOW AROW EJ I 

L N IA R S K IE J W  W IL N IE
CENY TRA N ZA K C Y JN E:

W  ZŁOTYCH: 
Owies 2 stand. 15.50
M ąka pszenna gat. 1 0-20 proc. wy­

ciągowa 43.—
M ąka pszenna gat. 1-B 0-55 proc. 
36.87J/2 37.50
M ąka pszenna gat. 2-E 55 — 60.% 

30.621/2
Siemię lniane b. 90 proc. f-co wag. 

stac. załad. 37.50 37.75
CENY ORJEN T ACY.JNE:

Żyto 1 stand. 696 g .l* ) 17.50 18,'— 
Żyto 2 stand. 670 g .l* ) 1 7 —  17.50 
Pszenica 1 stand. 730 g .l* ) 23,—

23.50
Pszenica 2 stand. 710 g .l* ) 22.—

22.50
Jęczm ień 1 stand. 678/673 g .l  (ka' 

szany) 20.25 20.75
Jęczm ień 2 stand. 649 g .l 19,75 
20.25

Jęczm ień 3 stand. 620.5 g .l  (past.)
18.75 19,25

Owies 1 stand. 468 g .l 16.40 16.90 
Owies 2 stand. 445. g . l  15.40 15.90 
Gryka 1 stand. 610 g .l  19,25 19,75 
M ąka pszenna gat. 1 0-20 proc. wy 

ciągowa 43,—  44,—
M ąka pszenna gat. 1 1-A 0-45 proc 

38.— 39,—
M ąka pszenna gat. 1-B 0-55 proc.

36.75 37.50
M ąka pszenna gat. 1-C 0-60 %

33.50 34.—
M ąka pszenna gat. 2-E 56 — 60%

30.50 31,—
M ąka pszenna gat. 2-F 55-65 proc. 
27.50 28,—
M ąka pszenna gat. 2-G 60-65 proc.

25.50 26.25
M ąka żytnia gat. 1 do 55 procent.

26.50 27,25
M ąka żytnia. ga't. 1 do 60 procent. 

24— 24.75 
M ąka żytnia razowa do 95 proc. 

20.— 20.50 
O tręby pszenne m iałkie przem. stan

CASINOI Wielki emocjonuiący 
S Z P I E G O W S K I  F I L M

SZYFR 77
WILLIAM P0WELL, R0SALIND RUSSEL i in.

Nad program : Dodatki i aktualja.
w w r H r m r w w w r r r r r r t w r Ti

PAN Ostatnie 2 dni

W I E R N A  R Z E K A
HELIOS i DZ I Ś I
--------------1 GIGANTYCZNY SU°ERFILM O PRZYSZŁOŚCI

przewyższający wszystko dotąd widziane

ROK 2000
m

N ad program: 
Atrakcja kolorowa  

i aktualja.
rTTTTTTTTTTTTw r

1.3 — 14.— 
stand. 12.50

iiiijinnirimmiiin.1
z zespołem niezw ykłych zwierząt cyrkowych w filmie p. t.

„ Ś m i e r t e l n y  s k o k 1'
C ałe  Wilno powinno ogląd«ć ten niezwykły  film. Nad program: atrakcje

KINO ADRIA, Wielka 36 Dziś. Najpotętniejzie i najkosztowniejsze 
arcydzieło wg.’ paw. LWA TOŁSTOJA p. t.

„Anna Karenina"
W  roi. ty t .  Greta Garbo, Fredric March i Freddie Bartholomew-

»VTTf

„Nowoscr
L u d w i s s n k a  4.

D z i ś !
Wielki program akolicznoici«wy w 2 cz. i 18 obr.

M A R S Z  L I S T O P A D O W Y

20.50 21.50
19.50 20.50 

9.— 9.50

daryzowane
O tręby żytnie przem 

1 3 , -  
Pcluszka 
W yka
Łubin niebieski 

Len trzepany stand. W ołożyn b . l  
sk. 216.50 1440.— 1480 —

Len trzepany stand. H orodziej b .l 
sk. 216,50 1640.— 1680.—

Len trzepany M iory b. SPK . sk. 
216.50 1420.—  1460.—

Len czesany Horodziej b. 1 sk. 
303.10 1960.— 2000.—

W powięk.zouym zeipoU: Fofyńzkz, Rybacze^akł, Tapolnicka, Ma|skl, 
Misiewicz, Borański. balet Ostrowskiego oraz oowozaaagtzowaay komik Al 
Szpakowski. N iebyw a ły  dotychczas pr igram zawiera ra. ia. po raz pierwszy  
Inscenizowany m arsz .S iad am ! M arszałka* kompozyc|I wilaiaoloa G K«tz*. 
Rozaacta. OrkieUra 40 oiob. Na scenie 60 osób. Pażagoalne występy w j o -  
wym repertuarze fenomenalnych rowerzystów „TRIO LADOS“. Bałkan 25 gr- 

Dzlś 2 przedstawienia: 6,a0 I 9,15.

OLEJARNIA
Przerób Nasion Oleistych

Sp. z o. o.
W ilno, ni. R ossa 6 , te l. 951

| dostarcza najwyższej jakości 
makuchy, olej lniany, pokost

po cc»ach fabrycznych .

Lekarze
Doktór ZELD0WICZ

Ohoroby tkórme, weneryewne, maną 
iów  moczowych. Przyjmuje od goda 
J — 1 1 6  — 8

Doktór ZELDOW1CZOWA
kobiece jkórne. weneryczne, naraądó’* 
moczowych. Przyjmuje od god*. 18—8 
l 4 — 7 uL Wileńaka 28 m. * teL 877

FIG U S duży ładny sprzedam. W iado PA N IE N K A  in teligentna z dobrem i
mości w Adm. „ Słowo “  od g. 9 
albo Popowska 22 m. 10.

4, referencjam i poszukuje pracy ekspe- 
djoutki lub do starszego dziecka. O- 
fc-rty do Admin. „S łow a" sub M. K.

L o k a l e
POSZUK U JĘ M IESZK A NIA  8 — 4 
pokojowego. Zgłoszenia, adm inistracja 
„Słowa“  dla W. M.

2 POKOJE (z używalnością łazienki) 
przy rodzinie do odnajęcia dla m a ł ż e ń ­
stwa, ul. Kościuszki 16 m. 2, dtow. od 
2 —  4 po poł.
ir»e*4M

N a u k a
FRANCUZKA udziela lekcy) i korepe 
tycyj z dobrym wynikiem. MIckiewi 
cza 22 m. 15 od 11 do 1-ej.

Runo i mzefti'ttm sc& aasangsm m sasjgB aam m m n  
K U P IĘ  okazyjnie książkę M arszałka 
Józefa  Piłsudskiego „Myśli, mowy i 
ro zk azy ". Łaskawe o ferty  składać do 
Adm. „Słow o" sub „k s iążk a" .

WARSZAWA.
Sobota, dnia 14 listopada 1936 r.

6,39 Audycja poranna. 11,30 Audy­
cja dla szkół. 12,03 Lekki koncert połu- 
dn‘owy. 15,15 Muzyka rozrywkowa. 
16.15 Operetki francuskie. 17,00 „Por­
trety i szkice muzyczne" — adycja mu­
zyczna. 19,00 Audycja dla Polaków z 
zagranicy. 19,30 Koncert rozrywkowy.
21.00 Recital wiolenczelowy Dezyder - 
jusza Danczewskiego. 21,30 KonceH 
Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego.
22.00 „W aterloo czyli miłość synów - 
ska" — groteska. 22,30 Muzyka tanecz­
na (płyt).

DOM jednom ieazunniow y muro­
w any na dogodnych  warunkach 
do sprzedania. U l. W itebska 19, 
rejon ul. Piwnej —  R osa.

SKRZYPCE w ysokiej k lasy  dla 
znsw cy okazyjnie do sprzedania. 
D ow iedzieć się: W iw alsk iego4— 6 
w godz. 11— 13 codziennie, — 
oprócz świat.

FRAK prawie n ow y, bardzo m ało  
używ any, sprzedaje się  okazyjnie  
ul. P iłsudskiego 10— 15 w godz.

ROLNIK z wyższeni wykształceniem 
i znajomością języków: rosyjski, nie­
miecki, francuski (dobry akcent) 
oraz angiel. przygotuje do jednej 
z 4-ch niższych klas gimnazj. 3 — 4. 
chłopców u siebie na wsi. Zgłosze­
n ia do Redakcji dla Ż. S.
W*- jS5imCfiUDCHXHXKH383KK8B!Samn8

Poszumie erici
«BHHHE3HeOB&8S»3£H9BSJg8SP3BSraB>

BEZPŁATNIE
lub za matem wynagrodzeniem, na 

cały dzień lub n a  godziny 
przyjm ą stanow iska p rak tykantów  ab 
solwenci szkoły handlowej.

Zapotrzebowanie prosimy kierować 
do Stow arzyszenia Absolwentów lis ­
townie (W ilno, ul. M ickiewicza 18, 
I I  p.), albo telefonicznie (N r. 423)

POMOCNICA do krawcowej szuka za 
jęcia. Młoda, pracowita. Sierakow­
skiego , 2̂ 4 — 10.

24-LETNIA panienka czerstwa, zdro 
wa o poprawnej mowie polskiej, skoń 
czyła ku rsa  dokształcające, łagodna i 
bardzo lubiąca dzieci poszukuje posa 
dy bony z szyciem (przeszła trz y  let 
n i kurs b ieliźniarstw a i kraw iectw a). 
Ze wszechmiar poleconą być może,bo 
uczciwa, m oralna i chętna do pracy. 
D la potrzebującej Zarzecze 5 /2 .

KUCHARKA poszukuje pracy do m a­
łej rodziny. Trocka 11 m. 30.

Z g u b y
DN IA  12-XI 1936 r., zgubiono obli 
gacje Pożyczki Narodowej Nr. 
3051685 — 100 zł. i Nr. 1325645 — 
50 zł. wystawionej na nazwisko Wo- 
łejszy Izydora. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 
Powyższe obligacje unieważnia się.

R ó ż n e

15— 16.

2 ŁÓŻKA DO SPRZEDANIA 
materaców. Gimnazjalna 4 m. 4.

bez

OSOBA 35-łetna z 6 klasowym gimna 
zjalnym wykształceniem mająca starł 
matkę i chorą siostrę na utrzymauu 
poszukuje posady jako pomocnica pan 
domu, zna się na gospodarstwie—umi« 
pielęgnować chorą, charakter ma łagoć 
ny, łatwy, obejście miłe, moralności nif 
poszlakowanej. Wszelkie inom.acje za 
sięgnąć można na Zarzeczu 5—2.

M ASZYNISTKI, sekretark i lub in ­
nej pracy  poszukuję. O ferty  do Ad­
m inistracji sub I. W.

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIK 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA 
TELSKA" w Wilnie, przy uł. Biskup? 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością prawa 
dzenia uproszczonej buchalterji, masz; 
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wv 
chowawczynie, instruktorki szyda i 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy 
chowawczynie z ukończeniem Semina- 
jum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradni? 
czynna w  poniedziałki, środy i piątk 
od godz. 12 do 14.

Z BRA K U  U BR AN IA  męskiego 
p a lta  wyjechać nie mogę n a  ofiarow i 
ną m i posadę. —  Proszę o n a jb ar - 
dziej znoszone pod adresem  „potrze­
bującego* ‘ Zarzecze 5/2.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Drak. *SŁOWO“. Wilno, Zamkowa 8. Redaktor Zygmunt Andruszkiewicz


